
MONITOR
Na Kok Pańfki 1782. 
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Unia 8 Maja,

Vita hominis nil miserius, morte nil 
placabilius:

Garamantus ad Alexandn in Epifts

U My l! ludzki ieft łupem fta*> 
ranności i zabiegów, które 

go nifzczą; a ciało paftwią roba&wa 
Nn i zgni-



i zgnilizny. Rodzenie fię iefl po
czątkiem choroby, a życie natural- 

mym wyobrażeniem śmierci. O- 
woź to, co nazywamy człowie
kiem, ktorego początek ieft tak 
wftydliwy, życie tak pełne gory
czy a koniec tak okropny: .Jego
kolebka ieft gn-oiem, dziecińflwo, 
małpim naśladowaniem} młodość, 
płochością} wiek doyrzały, głup- 
ftwemj ftarość, ftabością. Rodząc 
łię płacze, żyiąc cierpi, uinieraiąc 
rozpacza. Nikczemna prożuośe, 
ieft zabawą iego młodości, dziwa
czne układy wieku doyrzałegó; a 
źał i wzdychanie fą zoftawionę fta- 
rości. Młody, niezna nawet na
tury  fwych pożądliwości} flary 
zna ie nadto, ale iuż im zadofyd 
uczynić nie może. .Ciało iego ieft 
naczyniem zepfuciaa umy fl zchadz-

ka



ką umartwienia , niefpokojności, 
•próżnych nadziei i nie potrzebnych 
lirach o w. Coź za nędza! ale to 
-naymnieyfza cząfika iego niefzczę- 
śliwości; wyftępki którym podpada, 
ściągaia na niego fprawiedliwość i 
karę Bolka, jego Ikompftwo cią
gnie za fobą mniemany niedofta- 
tek, Jego rozpufta, bole i żale fer- 
deczne, Jego cholera, nielafki i cho
roby, Jego obźarftwo, ftabości, Je* 
•go zazdrość udręczenia, a leniftwo 
nędzę; fmutne doświadczenie! któ
re nadto-czy ni iafną prawdę od 
mędrca nam podaną, który mowi, 
źe śmierć ieft lepfza od życia, a {tan 
tego, który hę nigdy nie rodził i 
niewidział niefzczęśliwości zdarza
jących fię pod Gońcem, ieft lepfźy 
od obydwoch. Gdy fię nad tym  
zaftańawiam, iak drogo nam Na

tu-



tu ra  przedaie fwe płody które dla 
nafzego uży tku  wydała, nad fia- 
raniem ,które na fię wzięła,aby mie- 
fzać nafze ukontentow ania i roz- 
kofzy ze fm utkiem  i goryczą, gdy 
uw ażam , ile to  niefzczęfnym przy
padkom  podpadam y w ty m  życiu j 
poznaię, że m im o zwierzchności i 
pierwfzeńftwa, które ma człowiek 
nad inne mi zw ierzętam i, nie m afz 
przecięź żadnego, ktoreby fię ro
dziło tak flabe, iak on, i tak  ogoło
cone z wfzelkiey pomocy. Jnne  
bowiem rodzą  fię z łatw ością, fko- 
ro  fię tylko ukazali na św iat, fą  
wygodnie obdarzeni odzieniem, po- 
m iefzkaniem  i żywnością^ prze
ciwnie^ człowiek nagi przychodzi 
n a  św iat, i aby fię odział, p rzym u- 
fzony ieft obdzierać inne z w ie rz y  
ta* trzeba aby pracow ał dufzą i

ck*
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ciałem dla nabycia albo wyflawie- 
nia fobie pomiefzkania, i aby po- 
ten* czoła zbierał żywne ść fobie 
przyzwoitą. .Już to trudów pod
jąć potrzeba w iego wychowaniu, 
wiele czasu na to łożyć, aby go na
uczyć chodzić albo mówić; wfzy- 
ftkie inne zwierzęta za przewod
nictwem fameyże Natury nie po~ 
trzebuią nauczyciela, któryby im 
dał, oświecenie względem rzeczy 
do nich należących. Sam iedynie 
człowiek rodzi fię w dokładney 
niewiadomości wfzelkich rzeczy 
wyiąwfzy płaczu. T o  gdy roz
ważam, nie mogę fobie wybić z 
głowy to ślepe przywiązanie, któ
re ludzie maia do życia, a wftręt 
do śmierci. Mamy w niey (by
łe nie dobrowolney) pewną uciecz
kę przeciw wfzelkim niefzczęściom,w niey



w  niey znayduiem y nadgrodę 
yjodciwego życia, i fama iedynie 
jjbrodnia i wyflepek, iey fiufznie 
łtękać fię i od niey Uronić powinien.

Te fprawiedHwe uwagifianu człe- 
ia,pokazuiq rzeczywiście, iak każdy 
'człowiek, osobliwie Monarchowie i fi a- 
mi wiełkickJDoftoiriiftw ludzie,fiaraćfię 
powinni tak żyć, żeby -w śmierci znaleźli 
te nadgrodę ijlawę wiekopomna,iak pe- 
wny lirol życia Jprawiedliwego ( fik- 
mienia fifego ale dowiedzieć fię niemo
żna)  ktorego grobowiec znaleziony na 
iedney Wyfpie Cypryijliey, na którym 
Nadgrobek Greckim wierfizemtaki był

N iże lim  fkończył życie , od B ogow  m i dane» 
W  tey O yczyżm e gd zie m oie  kości pocho* 

w ane,
Cały w iek  fzczjsliw ie  p rzeżyłem  fpok oyny

S kłon - /

An



S k łon n iey fzym  do p okoiu  będąc, n iż  do  
W o y n y ;

m iew  żó łci n ieporufzył, dobroci fp o ion y  
W przód  krzyw dę d arow ałem , n iż oto 

p rofzony.
^ażdy m iał o p u fżczo n e pierw fze olkarżen ie, 

D łu żn ik  ża d en  n iew iedział, co  to ieft w ię
zien ie,

Jeżeli zaś konna życic n s placu w zięto , 
W ie lk i Excies p rzym u iił, ż e  iem u  łeb  

ścięto.
K łam ftw em  fw e g o  Języka nigdyrn n iepom a*

zał,
A nim  k ła m c o m  otw orzyć drzw i do fiebie 

kazał;
fod ch leb u ym  m o w o m  fw o ićh  nienaktaniat

ufzu,
P yfznego  ni ecierpiałem w  oczach anim u- 

fzu,
C udzego niepr: lgnąłem , kontent będąc fw o im , 

C ałe życie ftodkim  ciefzy łe in  fię poko* 
iem ;

Ani zbytn ie ro zrzu tn y m , ani fkąpym  by
łem ,

G dzie b yło  trzeba fzczodrey ręki niefkur- 
czyłem :

A żetn  byl z  śm ierte ln eg o  N afien ia  zro«
dzony,




